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OD WYDAWNICTWA. 
„Korespondencya Wojennej Centrali Handlowej" 

ma za zadanie informować kola interesowane o aktu
alnych i bieżących sprawach gospodarczych ze spe
cyalnem uwzględnieniem handlu. - Równocześnie 

„Korespondencya TV. C. H." ze względu na rozrost 
agend W. C. H. służy peryodycznej prasie, sferom 
interesowanym i publiczności jako stały informator 
o r.lzialalności W. C. H. 

Przedruk bez podania źródła niedozwolony. 
„Korespomiencya W. C. H." wych'odzi 1-szego 

15-tego każclego miesiąca. 

I oto przyczyna tej nieskończonej powodzi prnepisów 
i rozporządzeń ministeryalnych, mających za zadanie 
wprówadzić ład i porządek w świat stosunków eko
nomicznych, oto źródło powstawania central, rad i 
urzędów żywnościowych. Atoli środki, których chwy
ciło się państwo celem ożywienin. obumierającego ży
cia gospodarczeg·o nie zawsze raeyonalne nie zdołały 
zawieść do celu. System bowiem, który zastosowało, 
pełen biurokratyzmu i szablom1 nie mógł być moto
rem życia gospodarczego, które dotąd rutyny ani sza
blonów nie znało, gdzie ·przeciwnie ciągła zmiana, 
płynność stosunków inicyatywa i wola indywiuualna 
płynność stosunków, inicyatywa i wola indywidualna, 
ku popełniły też szereg bł~dów. Ostatnie oświadcze
nie premiera Dr. Seidlera przy otwarciu obrad par-

.. Korespondencyę Wojennej Centrali Handlowej" 
przesylf!: się bezpłatnie wladz01n i urzędom., odpowie
dnim instytucyom i organizacyom autonomicznym i 
obywatelskim. - żądania ie tej mierze należy zwra
cać bezpośrednio do Administracyi „Korespondencyi 
W. C. H.", Kraków, Sławkowska 1. 

Telefon Redakcyi i Administracyi Nr. 2078. 
Prywatni Abonenci otrzymują „Korespondencyę" 

po opłaceniu w Administracyi prenumeraty (kwartal
nie 2 korony, półrocznie 4 korony). 

Numer pojedynczy kosztuje 10 halerzy. 

O D R E D A K C Y I. 

i lamentarnych, iż rząd zajmie się sprawami gospodar-
11 czerni po obywatelsku i usun]e w tym względzie wszel

ki biurokratyzm z życia, które w jego ramach nie 
może absolutnie się rozwijać, należy przyjąć jako do
wód, iż sfer~· rządowe już zdajr~ sobie sprawę z tych 
niedomagań i błędów swego dotychczasowego syste
mu na polu spraw ekonomicznych państwa. Nieste
ty! Brak w mowie premiera bliższych danych co do 
sposobu i :;rodkó-w, jakiemi rząd będzie się starał 
sprowadzić rozwiązanie problemów gospodar•·zych, a 
więc tak zwic~kszenia produkcyi jak też odpJwiednie
go, racyonalnego i sprawiedliwego rozdziału dóbr ma.
teryalnych jest powodem, iż 1.ak prasa jak też sze-

TV prześiciadczeniu, iż pismo nasze wtedy spełni rokic sfery poważnych kół obywateli państw .. t, przy-
su·e zadanie zainteresozcania szerokich warstw nasze- jęły program gospodarczy rządu z pewnem rozczaro
go kupiectu·a i 1ias?ych vrzemyslowców, kiedy będzie waniem i sceptyzmem. 
poruszać bezpośrednio dotyczące ich żywotne i aktu- Tern bardziej musimy czuwać nad sprawami go
alne sprau:y, zicracmny się do kól interesowanych spodarczemi naszego kraju, na którym dotąd czynio
z prośbą, aby zechcieli zasilać Korespondencye W. C. 1 no szerPg: nie zawsze szczęśliwych prób i doświadczeń 
H. tak krótkimi artykulami, jak też cennemi infor- ! na polu aprowizacyjnym i wog·óle gospodarczem -
macyami ze su·ej specyalno.fri, a z nadesłanych na n il a przez co ludność nasza poniosła już wielkie szkody. 
materyalów nie omieszkamy skorzystać z ewentua?- , Z. D-ski. 
nem rozszerzeniem ram naszego pisma, które w ten l 
sposób stanie się prau:dzilcym wyrazem intere ;11c t 
potrzeb sicojskiego handlu i przemysłu. i 

fiospodarcze pro~lemy w czasie woinv o państwo. 
vYojna wywołała zaburzenia i przewroty na wszyst

kich polach życia. Państwa nie tylko znalazły się 
w ciężk.iem położeniu obrony swych terytoryalnych 
gra.nic, lecz wobec nieskończenie licznych i trudnych 
kwestyi, od których pomyślnego rozwiązania zawisło 
ich zwycięstwo i dalszy byt. Mam tu na myśli prze
dewszystkiem problemy gospodarcze, jakie wyłoniły 
się z konieczności wskutek powstania nowych, nad
zwyczajnych warunków życia. Powodem znanego 
ogólnie kryzysu gospodarczego jest z jednej strony 
gwałtowny spadek produkcyi i ogromne wzmożenie 
się zapotrzebowania z drugiej strony. Zmniejszenie 
się produkcyi ma znowu swe widoczne, nieustannie 
omawiane przyczyny, jako to: powołanie w pierw
szym rzędzie ,najzdolniejszych i najlepszych Eiił mę-

1 zkich w pełni wieku do broni, a więc ode1=wanie ty
sięcy pracowników od roli i warsztatów, od biur i 
urzędów, zajęcie różnych gałęzi przemysłu w całości 
lub części na cele wojskowe, zajęcie większych ob
szarów ziemi przez obce wojska, dewastacye środków 
produkcyi. spowodowane przez liczne marsze i bitwy 
armii milionowych, niezliczone, częstokroć sprzeczne 
z sobą przepisy i rozporządzenia, wydawane przez 
państwo ze względu na potrzeby wnjskowe a utru
dniające lub całkiem uniemożliwiające prowadzenie 
gospodarki rolnej, jak też przedsiębiorstw przemysło
wo-handlowych, brak surowców i t. d. Te braki mógł
by częściowo usunąć import artykułów, potrzebnych 
do życia z zarganicy. Niestety, ścisła blokada unie
możliwia go tern bardziej, iż wojujące strony w walce 
ekonomiczne~ podobnie nie przebierają w srodkach 
ja!-: w walce orężnej! 

vVobec tego kryzysu gosp1.1uurPle!,!·v. ]'afotwe; 1.1111<

szone 71ostało zająć się tak uuobywanic.m arty~1.ł0w 
codziennego zapotrzebowania, jak też ie'! racyomd
nem rozdziałem.- Ustrój bowiem gospodarczy, dotych
czasowy pozbawiony ingerencyi państwa oka~ał się 
niezdolnym do rozwiązania tych ciężkich zadań i pro
blemów ekonomicznych, ja.kie wywołała wojna. Przed 
państwem stanęły wielkie prace nie tylko natury woj
skowej, ale także gospodarczej. Te problemy gospo
darcze są dla · państwa tern ważniejsze, iż od nich za
leży tak sprawność i bitność ar.mii jak też energia 
cywilnej ludności pracującej intenzywnie wewnątrz 
państwa w zastępstwie sił powołanych do wojska. 

Zopotrzebow~nie m~HYD i garzędzi 
w noszvm ~roju. 

rolniczvch 

Od lat trzech trwają.ca wojna, która sp,-.iwadziła 
nieobliczalną klęskę gospodarczą na nasz kraj, spo
wodowała też liczne zmiany w prowadzeniu i~0-po
darstw rolnych. Zmiany te u nas w Gali1;yi są Y':ię

ksze i bardziej sięgające do podstaw sposobu gospo
darowania, niż w innych krajach zachodnich rów
nież obj~tych wojną. W ostatnich bowiem 1.hies1ątkach 
lat rozwój przemysłu krajów zachodnich, i:>twarzając 

korzystniejsze warunki pra-cy i wynagrodw::na oraz 
lep:;ze widoki szybszego polepszenia bytu w pracy 
przemysłowej, ogałacał wieś z ludności i stawał się 

już przed wojną przyczyną braku robotnika na roli. 
ów coraz bardziej rosnący brak robotnika rolnego 
zmuszał rolnictwo do szukania pomocy techniki, któ
ra wprowadzając coraz bardziej udoskonalone maszy
ny i narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne i nowe spo
soby ustawy, spowodowała przejście do intenzywnego 
sposobu gospodarowania. U nas natomiast było ina
czej, a złożyło się na to przyczyn wiele. Brak prze
mysłu, stosunki społeczno-gospodarcze, op'arte na 
dziejowej przeszłości, późniejszej niewoli gospodar
czej i politycznej, wytworzyły ogromną ilość mało
rolnych mieszkańców wsi. Szybki przyrost ludności 
obok istniejącej, wielkiej liczby proletaryatu wiej
skiego, o małej kulturze rolnej, przy nizkiem uprze
mysłowieniu kraju powodował powstawanie zagono
wych gospodarstw rolnych, i nie przyczyniał się do 
intenzywnego rozwoju rolnictwa, łączonego z rozwo
jem przemysłu i techniki. To też kiedy wybuchła woj
na, rolnicy galicyjscy, którzy dotychczas orkę prze
prowadzali przy pomocy inwentarza pociągowego i 
posiadali przed wojną . zaledwie kilka pługów posił
kowych, znaleźli się w trudniejszem położeniu, niż rol
nicy z krajów zachodnich, którzy oddawna do upra
wy roli używali setki pługów motorowych i wielką 
ilość maszyn rolniczych. Dlatego dziś kryzys gospo
darczy w tym względzie przechodzi Galicya niepo
miernie trudniej, niż inne kraje Monarchii, które od 
lat wielu posiadają olbrzymi przp,mysł żelazny i cały 
szereg fabryk maszyn rolniczych, zatrudniających 
obok odpowiedniego technicznego personalu, tysiące 
robotników. , 

Galicya z powodu zupełńego braku fabryki maszyn 
rolniczych, zdana jest jedynie na import z krajów 
zachodnich, a nadto brak wykształconego personalu 
technicznego oraz fachowych robotników, utrudnia 
umiejętną. obsługę maszyn i zakładanie większych 
warsztatów reperacyjnych. 

Jasnem jest, że brak większej ilości warsztatów 
reperacyjnych odbija się i odbije fatalnie na konser
wacyi maszyn roiniczych, nie mówiąc już o naprawie 

\ 

tysięcy maszyn zniszczonych przez wojnę i inwazyę 
rosyjską. Nadto musimy uwz.ględnić i ten fakt, że 
obecnie wyrabiane maszyny są fabrykatem wojen-

' 

nym, łatwo li.legają zepsuciu i narażać będą przez t() 
rolników naszych na coraz dotkliwsze straty i za
wody.*) 

I W o j e n n a C e n t r a 1 a H a n d 1 o w a w przeko
naniu, że rozwój i odbudowa rolnictwa polskieg() 

I ściśle związaną jest z podniesieniem poziomu dotych
czasowej gospodarki do wyżyn nowoczesnej techniki 

I agrarnej, otganizuje osobny oddział dla maszyn i na-
rzędzi rolniczych. 1) Zadaniem oddziału tego będzie 
w pierwszym rzędzie starać się o dostarczenie rolni
ctwu potrzebnych maszyn rolniczych. Przy tej sposo
bności W. C. H. uwzględniać będzie przedewszyst
kiem wyroby krajowe i popierać przemysł we wszyst
kich trzech dzielnicach Polski. 2) Starać się będzie 
usilnie popierać istniejące warsztaty reperacyjne i 

I współdziałać z nimi, aby ułatwić rolnikom naprawę 
i konsarwacyę maszyn rolniczych oraz by podnieść 
ich rentowność. Pozatem już dziś, póki czas, powinn() 
naszB ziemiaństwo, świadome, że rozwój i odbudowa 
rolnictwa polskiego są tak ściśle związane z podniesie
niem techniki rolnej, przyspieszyć założenie wielkiej 
fabryki maszyn i narzędzi rolniczych, zorganizowanej 

' jako wielkie towarzystwo akcyjne. Kapitał w krajll 
znalazłby się niewątpliwie, a przy pomocy robotni
ków z Królestwa, tej wyżej przemysłowo rozwinię-

1 tej dzielnicy, przy równouprawnieniu Galicyi co d() 

I reklamacyi robotników i przydziału surowca, mogla
by łatwo powstać nowa placówka, walcząca o naszą 

I 
niezależność gospodarczą. 

Inż. S. Pawlikowski. 

! 
! 

*) Centrala dla odbudowy kraju, Sekcya rolnicza 
założyła fabrykę wozów i narzędzi rolniczych w 
Oświęcimiu, oraz powołała do życia warsztaty repe
i·aćyjne maszyn rolniczych- w~ Krakowie i na- prO: 
win cyi. 

Drugi Zjazd pr:emysłowców 
w Krakowie. 

1 
W dniach ocl 28-30 września odbył się w Kralrn-

1 wie drugi z rzędu Zjazd przemysłowców polskich ze 
wszystkich naszych ziem. Na Zjazd przybyło okolo
iOO uczestników. 

Po nabożeństwie odprawionem w piątek ·rano w ko
ściele św. Anny przez ks. kanonika Dr. Caputę, roz
poczęły się obrady Zjazdu w auli Uniwersytetu Ja
giellońskiego, które trwały z przerwami do niedzieli, 
godz. 5 po pol. Celem zjazdu, jak to zaznaczył w po
witalnem przemówieniu pos. inż. Zieleniewski, prze
wodniczący Komitetu organizacyjnego ·zjazdu, był 
przeg·ląd olbrzymich strat, jakie poniósł nasz przemysl 
w czasie wojny, następnie rozpatrzenie obecnyc;;h wa
runków odbudowy naszeg·o g·ospodarczeg·o życia, i 
wreszcie zbliżenie przedstawicieli całego przemysłu. 
Obrady zjazdu odbywały się w ten sposób, iż ran<> 
były obrady ogólne, po południu zaś miały miejsce 
posiedzenia poszczególnych sek.cyi. 
Należy podnieść znaczną ilość wygłoszonych refe

ratów przez wybitnych znawców różnych dziedzin 
naszeg·o przemysłu i bogactwo poruszanych tematów, 
które przyniosły dużo nowego, bardzo cennego matc
ryału w omawianych kwestyach. 

(Z licznych referatów wymienimy najważniejsze: Dr. 
J. K. Steczkowski mówił o organiz.acyi bankowej, ja
ko czynniku rozwoju przemysłu f kraju, Dr. Sokol
nicki o elektryczności, jako czynniku rozwoju prze
mysłu, radca Wydziału kraj. B. Chodkiewicz „O ko
munilrncyi. lądowej i wodnej, jako warunku naszeg<> 
przemysłu", prof. Dr. Bujak „o przyr()dzonych pod
stawach przemysłu galicyjskiego, Dr. Roger Br. Bat
taglia „o postulatach cłowych · i wogóle handlowo-po
litycznych przemysłu galicyjskiego, Dr. Benis o do
tychczas<!>wej zależności przemysłu galicyjak'.iego od 
przemysłu austryackiego, prof. Dr. Morozewicz „<>
przyrodzonych podstawach g•órnictwa w Król. Pol
skiem", p. H. Tennenbaum „o zadaniach organizacyj
nych przemysłu Król. Polskiego, Dr. Strassburger „() 
podstawach finansowych przemysłu KróL Polskiego, 
obaj jako reprezentanci T-wa przemysł. Król. Polskie
go, prof. Hauswald „o reorganizacyi wykształcenia 
zawodowego" i wielu innych. 
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DZIAŁ APROWIZACYJNY. 
Woj. Centr. Handl. a Austr. Centr. tow. Zakupu 

w Wiedniu. 
W związku z artykułem zamieszczonym w poprze

dnim numerze a przedstawiającym stosunek, w ja
kim pozostaje \Vojenna Centraln Hancllm.va do Au
Ktryackicgo Tol'\. Centr. Zakupu w Wiedniu, z któ
rego dosadnie bi.ie w oczy macofize traktowanie Gali
cyi przez Austr. Centr. Tow. Zakupu, poda,jemy, iż ten 
uiew:spółmiernie znikomy kontyngent artyk;ułów spo
żywczych, jaki \Yojenna Centrala Handlowa dosta,ic 
eclem aprowizacyi naszeg·o kraju, rozdziela ona 

·w myśl klucza ustanowionego 1 przez c. k. Namie
stnictwo. I tak: 1 / 6 calego kontyngentu otrzymują rn
skic towarzystwa „Narodna_ Torhowla" i „Silskyj Ho
spodar" we Lwowie, które zaopatrują powiaty zamie
>;zkalq przez ludn0tść ruską. Z pozostałej ilości kon- · 
tyng·entu Wojenna Centrala Handlowa oddaje poło
wę do dyspozycyi Związkowi ekonomicznemu Kółek 
rolniczych w Krak owie. Miqdzy Wojenną Centralą 
Hanc1iową n Zwiqzkicm ekonomicznym Kółek rolni
czych i>;tnieje pq1ozuinienic, na mocy kt?rego· ten o
>;t::ttni zaopatruje w artykuły spożywcze wieś za po
średnictwem Kólek rolniczych i składnic, Wojenna 
Centrala Handlowa z:;tś ~niasta, a więc w pierwszym 
rzqclzie magistrat~-, kon>;umy, komitety aprowizacyj
ne i sklepy kupców. Ze względu na szczupłość kon
tyngcn5u Wojenna Centrala Handlowa nie· może na
turalnie dostatecznie zaopat1-y-wać kraju w wymie
nione artykuły, z powodu czego spotykały naszą in
stytucyę liczne zarzuty. Tć zarzuty atoli są 

całkiem niesłuszne, g·dyż Wojenna Centrala Handlo
wa stara się zawsze o jak największy przydział dla 
Galicyi. 1ecz mimo zabiegów nic uzyskuje potrzebne.i 
ilości. Jako prz)·klarl niech posłuży w tym względzie 
przydzial ma8la: 

z początku Austr. Centr. Tow. Zakupu dostarczało 
Wojennej Centrali Handlowej 59-60 beczek a 50 kg. 
masła tygodniowo, później zredukowano tą irość do 
40, a wreszcie w ostatnim czasie do 35 beczek. 
Z tych ilości musiały w pienn;zym rzędzie być zaopa
trzone zakłady przemysłowe, kopalnie. Rozumie sic:, 
iż reszta pozostała ma cywilnej ludności była zniko
mą. I tak: Magistrat miasta Lwowa otrzymywał 8 
rcPzki. l\ta1iistrat mia>; ta Krakowa J hi.>r:zi,i, Tarnów. 
1 beczkę tygodniowo a inne miasta po jednej naprze
mian co. dwa tygodnie. Największą stosunl;ciwo ilość 
przydzieliła Wojenna Centrala Handlowa G_alicyjskie
mn Związko"·i mleczarskiemu we Lwowie (filia Kra
ków} a mianowicie 15 beczek tygodniOI'- o .':akn inti~y
tucyi fachowej w tym dziale. Podobnie niekorzystnie 
flla nas prz~<1stawia ~ię ::;prawa imp'ch artykułów a 
na.wet gorze.i. 

Obecnie ::;taimy w obliczu zimy. Brak herbaty, ka
wy, czekolady jQ.st zupcb1y. Magazyny nasze i Spółki 
knpców galicyjskichsą pozbawione zupełnie tych ar
tyknłów. :MieP.zanin, które mialv zafltąpić właściwe 
s~1rogaty, także niema. Wła1ści~iele kawia,n1, jadło
daj1'l, szczególnie ludowych herbaciarni łamią sobie 
gfowy, skąd . będą 1~og·li zaopatrzyć się w potrzebne 
artykuły . Wolwc rlotkliwer.;o braku węgla, a zatem 
zimmt, Jakie grozi naszej lurlności już c1zif\ należy się 
starać, aby 1-:rntyng·ent tych artykułów hyl zwię
kszony. ZTI·racamy przeto uwagę 1iaszych władz, w 
t)'lll wypaclh1 Namiestnictwa i Urzędu żywnościowe 
g·o - aby w porę starały się u Centr. Austr. Tow. 
Zakupu o zwiększenie kontyngentu tych niezbędnych 
artykułów dla. naszej ludności. Podobnie sprawa 
pn:Ptlsfawia ::;ię z .110widlami i rna.rmola,dą. Wober 
braku tht8zczów artykuły te mogłyby częściowo za
spokoić potrzeby ludności "'" tym kierunku. Przydział 

. po;videl i marn10lady jest jednak znikomy. 
Woj.enna Centrala. Ha.ndlowa zwracała RiQ już kil

kakrotnie z żądaniem powiększenia ilości tych środ
l<ów spożywczych, lecz zwylde z ujemnym skutkiem. 
Przeto w tym względzie czynniki odpowiec1zialnc ró
wnież powinny co1ś zrobić, tem bardziej, że z krajn 
wywieziono · ma8ę owoców, śliwek, 1jablek, gruszek 
i t. d. do z,achodnich krajów Am;tryi celem przeró
bek. Zaznaczamy tu, iż inne kraje Monarchii są da
leko lepiej zaopatrywane n,iż Galicya, jak to widzimy 
ze sprawozdania Au:;;tr. Centr. Tow. Zakupu. 

Jaja. 
Jednym z 'niewielu artykułów naszej proc1ukcyi 

rolniczej, które pozostają we wolnym obrocie i nio 
podlegają żadnej centrali, są jaja. Leży to w naturze 
rzeczy, iż aprowizacyę większych środowisk i nale
żyte zaopatrywanie ich w jaja, da r;ię przeprowadzić 
jedynie pod warunkiem zaprzężenia wszelkich sil 
Jrnncllowych, jakie w tej gałęzi są czynne, gdyż jaj:i, 
jako di·ohiazgowy produkt rolniczy, nie da się uchwy
cić u producenta, a .tern mniej przymusowo zająć, lecz 
rlopiero u handlarza, 13koro są zebrane w większych 
Hościach, a zbiórka ta mocnoby ucierpiała, gdybr 
handlarz był zagrożony rekwizycyą. Wskutek tego 
też, rozporządzenie ministeryalne z dnia 20 maja 1916 
dz. u . p. 146 normujące obrót jaj, wyklucza ich cen
tralizacyę i jakolwiek upoważniono polityczne władze 
krajowe do ustanawiania cen maksymalnych, to je
dnak nie wprowadzono pod tym względem żadnego 

I przymusu. 

Zupełnie zgodnie z duchem tego . rozporządzenia, 
nie mamy też w kraju żadnej centrali krajowcj. w ' 
znaczeniu central l}aństwowych, gdyż obrót w grani-·! 
cą.eh kraju jest zupełnie wolny i nie podlega żadnym !l 

ograniczeniom. Dał temu wyraz reskrypt c. k. g·alic. 
Namiestnictwa z dnia 26 stycznia 1917 L. 382/.prez„ 
który zniósł wszelkie ceny lokalne, zaprowadzając je- I 
dynie maksymalne ceny dla handlu wolnego i to w I 
ten sposob, że ceną tą objęte są jaja w opakowaniu 
cksportowem, w skrzyniach, zawierających 1440 
sztuk, wskutek czego ceny w kraju normują się sa
me przez się, gdy'ż handlarz mając ogTaniczoną cenę 
z góry nie może mimo wolnej konkurencyi podrożyć 
konsumentowi ga.licyjskiemu produkt, przeznaczony 
tlo krajowego spożycia. Dopiero z chwilą, kiedy jaja 
mają opuścić granicę kraju, wprowadzony jest pe
>vnego rodzaju przymus o tyle, iż hanclla.rz maj<1cy 
ładHnek taki gotowy do wysyłki, musi otrzy1nać cer
tyfikat transportowy c. k. Namiestnictwa i temsa
·mem poddać się jego kontroli nietylko co do ceny za
kupu, ale także co do ceny sprzedaży. Kontrolę tą 
wykonuje c. k. Namiestnictwo przez swój org:an han
cllowy. którym jest „Galicyjska Spółka zbytu jaj i 
drobiu" we Lwowie, czasowo urzędująca w Krakowie, 
przy ul. Sla.wkow>;kicj N"r. 1. znana pow::;zeclrnic jako 
„0Yun1". 
. System ten 1 zupelnie wolnego w kraju obrotu bez 

przymusu i bez rckwizycyi stm;owan~ konsekwen
tnie oćJ stycznia br. wydal bardzo pomyślne rezultaty. 
l\limo stałej tendenc:yi zwyżkowej, jaką jaja zawsze 
wykazywały i w latach normalnych ku jesieni w mia
rę spadającej proc1ukcyi, udało się ceny utrzymać w 
Galicyi na wysokości będącej stanowczo ·niżr;zą, ani
żeli iime produkty rolnicze, o podobnej wartości spo
ż~rwczej. Podczas gdy jaja na Wqgrzech z ceny ko
ron 375.- za skrzynię w lutym br. podskoczyły na 
K 605.- to jaja w Galicyi z ceny K 350.- z dniem 
1 lutego 1917 posunęły się tylko na K 395.- w tym 
samym okresie czasu. Dopiero z dniem 24 września 
br. podniosło c. k. Namiestnictwo ceny maksymalne 
na K 410.- od skrzyni, co równa ,c;ię 28 lu~l. za jedno 
jaje. -

Jakolwiek wyżej wspomnieliśmy, ·że obrót jajami 
w· kraju jest zupełnie wolny i nie podlega żadnym o
graniczeniom, to jednakowoż w intere>;ie wyklucze
nia wszelkiej lichwy, która zwłaszcza tam może się 
łatwo zakraść, gdzie podaż jest mniejsza niż pooyt, 
wprowadziło c. k. Namiestnictwo pewne przepisy,- o
gTaniczające ten obrót, które jednakowoż mają ra
czej charakter kontrolny. I tak wysyłka jaj z Galicyi 
zachodniej'" clo powiatów wschodnich, jako też cle> 5-u 
powiatów zachodnich, podlega tak samo przy1mrnowi 
certyfikatowemu, jalz jaja wys.yłane pozagranicę 
krajl't. zaś wysyłka z jednego rejonu do drugiego 
pocllep:n zatwicrdzeni<l oti.nośJ1Pj l:onwmly rejonowej 
co willliO być uwidocznione na Hś.cie przewozowym. 
Powyżej wspomnieliśmy, że Galicya wysyla pewne 

il0ści jaj poza granicę krajl.1, a ilości te w miesiącach 
produkcyi są dość poważnr. Jednakowoż i tntaj za
pew·1~iono pierwBzcństwo konRumcyi lo:ajowej, tak iż 
tylko faktyczną nadwyżkę wysyła, się poza granicę 
kraju, przyznając pierwszeństwo naszym miastom. 
Rzecz tę również normuje wspomniany reskrypt c. k. 
Nami<':-;tnictwa z dnia 26 stycznia 1917 za,znaczając, 
i?. kupcy są 'obowiązani najpierw pokryć zapotrzebo
wanie lokalne a potem dopiero. wolno im faktyczur1 
nHdYl'Y 1,~;:ę wystać. Tak '"'ięc. mimo posiadania cer
tyfikatów transportowych, nic może żaden kupiec 
wyslać wagonu ja;j poza granicę kraju, f eżeli potrze
by daneg·o powiatu nie pą zaspokojone. Kontrola ta 
również :-;poczywa w Komendach rejonowych. 
Ustanawiając ceny maksymalne dla zakupu i Rta

ra.jąc siQ je utrzymać w intereRie naszej konsumcyi 
miej:scowcj, na poziomie do8ć niskim zapobieg·ło c. k.. 
Namiestnictwo także temu, aby nafize jaja hyły 
~przcdawanc poza granicami kraju po wysokich ce
nach, ta)~ iż róż.nica między cenąmi zakupu, a cena
mi :-;przedaży jest niewielka i wyno~i zaledwie K 20 
od skrz~'ni. Z tych K 20.- pokr.nva „Ovum'' ko:szta 
przewozu jaj do Wiednia, które wynoszą . około 5. K 

· ocl skrzyni, )lastępnic przeznacza znaczną część swego 
zysku na fundusz organizacyi Spółek i hodowlę dro
biu, prowadzony przez c. k. Namiestttictwo, a fundu
sze z teg·o tytu.łu zebrane t)r.lko ". roku bieżącym, o-
8iągnęły tak poważną kwotę, iż N~miestni~two bę
dzie mogło łącznic z Wydziałem kraJowym i z orga
nizacyami rolniczcmi przystąpić vaaz z „Ovum"' do 
podję'cia akcyi kooperatywnej na r)ólu zbytu j_aj na 
wielką skalę, która, niewątpliwie przyczy11i się do 
dalszego ,vzmożcnia produkcyi jaj i podniesienia cho
wu drobi~l. Jest to sprawa tern większej wag·i, iż 
wskutek !2TOżącej nam depekoracyi, wywołanej bra
kiem paszy i za potrzebo.1vaniem materyalu rzeżnego, 
hodowla drobiu będz.ie jedną z niewielu galqzi rolni
czych. które się jak najszybciej odbuduje i przynie
sie znaczne korzyści drobnej wlmmości włościa.11.
skiej. () daszych akcyach na tem polu, nie omieszka
my czytelników poii1formować. 

Dlaczego niema cukru? 

·wiadomo, iż produkcya cukru w Czechach jest 
wspaniale rozwinięta. Czechy opływały poprostu 
przed wojną w ten artykuł. Ciekawą więc rzeczą jest, 
jak się kwestya cukru przedstawia tam obecnie, w 
czaRie wojny. 

Otóż o:itatnie sprawozdanie Związktt przcm~·slow
ców cukru w Czechach pbdaje jasny obraz kamvanii 
cukrowej w roku 1916/17: Fabtyki cukru pracowały 
wśród wielkich trudności. Zbiór buraków był niezbyt. 
dobry- pod względem ilościowym, natomiast poka
żnie przed8tawiał się pod względem jakościowym. 

Względnie dobry wynik trzeciej :wojennej kampanii 
należy zawdzięczać Rprzyjającej I3ogodzic w je:;icni, 
szczqśliwcmu położeniu małych cukrowni, do których 
dowóz buraków nie odby,Yał się kolGjami, wreszcie 
ofiarno~ci i energii personalu fabrycznego. W lJLic
głym sezoJJic przerobiono w 105 fabrykach okrąglo 7 
milionów cetnarów buraków czyli \\- jerlnej fabryce 
54.672 dziennic, podczas gdy nonnalna produkcy:i 
-.1'y11osiła przed >Yojną 6.600 q dziennie . P'tzeciętną 
długość trwania kampanii ustalić można na 461 /2 
clnia. 

Obecna kaJI1pania budzi poważną troskę, chociaż 
falnyki uczyniły, jak twierdzą przedsiębiorcy, w:-;z~'

stko, by zaopatrzyć ludność w doRtateczną ilość cu
Juu. Cena cukru ma 1J1·ć· dla wi'zvslkich odbiorców 
równa: dla usunięci~ 1;ac1miernych. cen cukru, prze
znaczonego dla konsumcyi z jednej strony, a rlla cr
lów przel'n)'słowy~h i dla armii z drugiej strony ma 
hyć uż,yta nal1wyżka z wywozu cukru, pozostała 

w Centrali cukrowej. CPna cukrn przcm)·słowe!ł''l 

ma być prócz tego podniesiona o 35.50 K na 100 kg'. 
Związek przemysłowców Clikru domaga sic: r.nerf!;i

cznie, h~· zoHtały ógłoszone dane. co do eksportu cu
lnu: z nich bowiem okazałoby się zupełne uzafia
dnienie ograniczęń wprowaclzonych w kraju odnośnie 
do kon::,umcyi cukru. Tyle Związek przr.myslowców 
cukru ~' Czechach. 

Z naszej Atrony podnieść musimr, iż tirod-ukc:ni 
przedwojenna cukru w Czechach mogła zaspok1 .ić 
w zupełności konsurncyę całej "Monarchii. CukiPr 
przed wojną był wywożony z krajów au.stryackich 
,\:wielkiej ilości. Obernie zaś c11knr nie ma, cltoć pro
<lukcya cukru jest \viększa niż konsumcya. Przy
c1;y11a leży tu właśnie w tern, iż cukier wywozi flię za, 
granice hez względu n:i, potrzeh~1 tutejszej lur1noścj. 

W sprawie ziemniaków. 
I 

Rok gospodarczy 1916/17 był rokiem katastrofy 
ziemniaczanej, wywołanej nietyle klęskami elementar
nemi, ile fatalnP,11 systemem gospodarowania pail- · 
stwowego. - Dziś, skoro już pod niejedrtym wzglę
dem zaszła zmiana na lepszę, można otwarcie powie
dzieć, źe admini.stracya państwa nie sprostała w cią
gu pierwszych trzech lat ciążącym na niej obowiąz
kom, a wskutek swego nieprzyg'.otowania popełniła 
wiele omyłek wywołując przez swć zarządzenia chaos 
i wiele szkodv. Od czasu utworzenia Centralnego 
Urzędu żywno§ciowego, poczęła powracać pewna, od
powiadająca warunkom sytuacyi, równowaga między 
produkcyą, a 1~onsmncyą, jednakowoż niedoma,g'ania 
clawneg·o systemu ścigały działalność tej nowej insty
tycyi, tak, że mimo najlepszych chęci i wielu racyo
nalnych zarządzeń, nie można było 11.mikną';ć tych eko
nomicznych kataklizmów, które Austrya przeżywała 
na wiosnę. Wobec zmiany- jednak systemu, wobec du
żych doświadczeń w· dziedzinie gospodarki, a w szcze
gólności wobec wciągnięcia do akcyi wyżywienia lu
dzi fachowych, tak z dziedziny produkcY.i, jakotcż 
i z. kół konsumentów. należy żywić nzasaclnioną na
Ćlzieję, że rok 1917/18 mimo znacznie gorszych wa
nmków ·wytwórczych, nie będzie rokiem klęski, ja
kim był niezawodnie rok ubiegły. 

Jako pierwszy rozumny krok zrywający z szablo
nem lat 1914--16, należy uważać wrześniowe rozpo
rządzenie w sprawie obrntu kartoflami. Rozporządze
nie z lipca b. r., wedle którcg·o rząd mial w caJości 
zająć produkcyę kartofli, wywołało żywe. protesty 
w kołach interesowanych. Lipcowe to zarządzenie 
było jednym z szablonów roku 1914-'-1916, które 
z pdwli.ością nie pozwoliłoby dlngo czekać na powtó
rzenie historyi ubiegłeg·o sezonu 1916-1917. 

Pod wpl)'Wem większości reprezentantów konsumen
tów oraz wszystkich .przedstawicieli handlu, a przeciw 
reprezentantom c. k. Woj. Zakładu obrotu zb@żem, 
rząd oświadczył się na zwołanej do Wiednia 5-g·o 
września ankiecie zasadniczo za. wolnym obrotem zie
nmiakami. Zastrzeżono jednak. pewne , „praecipuum" 
na zaspokojenie zapotrzebowania ·armii w polu 
i wojsk w glqbi kraju, marynarki wojennej, kolei że
laznych, kopalń i przedsiębiorstw przemyslowych słu
żących bezpośrednio lub pośrednio celom wojskowym. 
Ponadto pod to zastrzeżenie w~iągnięto i te ilo~ci z)e
mniaków, które już 1volnc byly od zajęcia na podsta
wie t. zw. kontraktów o up1:awę i dostawę, zawartych 
przez wielkie centra. industrialn i innne instytucyc 
n. p. gminę m. Krakowa. To praecipumn wynosić ma 
20.000.000 cetnarów mctryczn~'ch czyH 200.000 wa
g·onó1v. co ma stan owić 30 % przypuszcza,\neg:o zbioru 
zicmnialzów w kraju. - Jako podstawę swych obli
rzci1 wziąl rząd minimum 100 kg. na głowę i rok, a 
nadto przyjął. że ilość g·lów. objętych kontyngentem 
nie ma przenosić 20 milionów. Zicmnial{i. które po
zostaj·ą po pokryciu 20 milionowego kont~rng·cntu, 

będą stanowily przedmiot wolnągo hanc11n, z zacho
waniem cen maksymalnych. wynoszących 20 K za q 
m. Dwie trzecie kontygcntu mają być dostarczone 
przed nastanie'm mrozów, przyczem producenci otrzy
mają premię 5 K od centnara, 1/~ zaś może być prze-
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chowaną do wiosny za wynagrodzeniem p.o 2 K od 
cetnara. - Rozdziału przeznaczonego na Galicyę 1 

kontyngc~1tu dokona powołana przez c. k . Namiestni- I 
ctwo - Kraj owy Urząd gospotlarczy '-'- komisya złożo
na z przedstawicieli producentów, handlu i kons11-
mentów. · ' ·· 

'I'ak w zaqsie przedstawia się najnowsze rozporzą~ 
dzcnic, które p,rzy,najmnicj pewną '.część zbforów 
uwalnia z pod rekwizycyi i pozosta,,,,.·}a do dyspoz,vcyi 
właściciela. Nie zapoznając , Llużeg·o znaczenia, jakie 
to rozporz,ądzenie przedstawia jako zerwanie z do
tychczas istniejącym systemem,. nie można powstrzy
mać się od uwag, jakie realizowanie· tego rozporzą
dzenia, nasuwa. Przedewszystktem faJn, że czas :ueali
zowania tog·o interesu jest ze wzgJęd1n na niebozpie
ozens·t\Yo mrozó\V (1 października• - 15 listopada) 
bardzo krótki, Ihyje w sobie duże trudnosoi techni
czne, na jakie to rozwiązanip sprawy musi napotkać. 
Aby w tak krótkim okresie czasu pokoiiać olbrzymie 
trudności, wynikające z dostµ,wy tak więlkich ilości 
i nrnchomienia całeigo a.paratu. transportowego, trzoc 
ba będzie przy notorycznej ciężkości biurokratycznej 
naszy<:h władz niosł.vchanego wysitku energii i współ
dziala,nia interesowanych czynników, co przy istnie
jących anornialnych stosunkach nie będzie rzeczą 
łatwą. 

Następnie naJeży zwrócić mvagę na to. że podsta
wę całego kontyng·entu -stawow,i ""laściwie obliczenie 
•przypuszczalnych zbiorów. ~Iit~dzy zaś przypuszczal
nemi a rzee~ywistemi obliczeniami może · zachodzić 
·znaczna i o tyle niebezpieczna róż .nica, żo może ona 
wypaść ewentualnie na niekorzyść .. I talt podczas gdy 
przypuszcżalny zbiór w Czechach i ·na Morawach obh
cza się na 100-120 q m. z hektara~ to przypuszczalny 
zbiór z Galicyi bardzo trudno ustalić, już choćby 
z braku, dającej polną rękojmię, statystyki uprawy 
ziemi. - Jeżeli uwzględni się okolicznośc, żo wskutek 
w~-buclrn !V'iosenn~·ch rozruchów w' Mo1:awskiej Ostra
wie i Witkowicach, musieli galicyjscy producenci od
dać część przeznaczonych na sadzenie ziemniaków, 
dalej, jeśli uwzględni się zaniedbanie roli i brak sił 
roboczych i wywolany wskutek tego ubytek uprawio
nej przestrzeni, a wreszcie długotrwałą, posuchę, któ
ra na grnntach piaszczystych zniszczyla płody. to occ
T1iając ostrożnie, może w najlepszym wypadku Gali
cya zachodnia wykazać 50-55 q m, zaś Galicya 
wschodnia 75-80 q m z ha co lącznie daje około 
24 n'lilionó'Y cent. ~ metr. IV porównaniu więc z ro
kiem 1915, w którym Galic~·a zachodnia wyproduko
wała 18.522. 782 q m i z rokiem 1916 (23.394.525 q m) 
ogólny zbiór w roku 1917 w Galicyi b~rnajmniej nie 
przedstawia się cUa państwa różowo. W każdym je
dnak razie, możemy mieć pewną nadzieję, że nasze
mu krajowi nie grozi klęska ziemniaczana, pod wa
nmkiem oczywiście, że te przypuszczalne obliczenia 
nie ulegną jakiejś niekorzystnej zmianie. A-ner. 

Zajęcie i rekwizycya ziemniaków na Węgrzech. 

Ś"'ieżo wyszłe rozpmządzenie ogłasza zajęcie tego
-i-ocznego zbioru ziemniaków na Węgrzech. Każdy z 
producentów obowią?;any jefit kartofle wo właściwym 
-czasie wykopać i w odpowiedniem miejRcn przecho
\Yać. Dość, którą producent może ,~achować dla sie
bie, oznaczy rząd. Nieprochicęnci ziemniaków m·ają 
prawo zakupić u producentów ilosć: potrzebną na u
żytek domowy na podstawie pozwolenia zwierzchno
ści gminnej . 

Powierzchnia obRadzona zfo11rnia~ami ma być do 
1 października b. r. spisana;' :r.ia podstawie stanu z 
1 września h. 1-. Minif;ter ży·wnościowy może każdej 
chwili zarządzić rekwizycyę · nadwyżki ziemniaków. 
Przeróbkę kartofli w zakładach przemyRłowych wol
no rozpocząć jedynie po otrzymaniu pozwolenia ze 
Rtrony ministeryum handu, względnie finansÓ>\' (gdy 
chodzi o gorzelnie), ptzyczem zostaną w-Yznaczone 
ceny maksymalne na proclukta przeróbki ziemniaków. 

Ceny trntanowione na z.iemniaki są następujące: za 
ziemniaki zdrowe, czysto, p1:ż_eznaczone do jedzenia 22 
kor. za 100 kg netto, za inne,. 20 K. Cena liczy się bez 
worków. loco Rtacya załadowania. Cena ta wzrai:;ta 
w miarę, im później ziemniaki będą zakupione. 
· Inwalidom, wdowom i ::;ie1'oton1. osobom pobierają
cym zaRiłki. >vreszcie zakładom nobroczynnym sprze
dawać będzie I""tącl ziemniaki tanit';j o lO K na 1 ce
tnarze mrtr. Przepit;y te nie' odnoszą się do ziemnia
ków ,;prowadzonych z. zagr~nicy .. ·. 

Zaopatrzenie ·ludności w · produkty mleczarskie 
i tłuszcze. · 

Znanr rozporządzenie c. k Ul'zędu żywnościowego 
w Wiec1niu, z dnia 11 styc7..i1ia 19_17 ohowiązuje po
siadaczy krów oraz bijących nierpgaciznę ilo odda
nia clo dyspozycyi włac1zorf.J pewnej czę~ci uzyska
nych produktów mleczarskich wzgi. tłuszczów wie
-przowych. Władze centralne nałożyły przytem na 
Galicyę obowiązek dostarczenia 5;~00.000 kg wymie
-nionych produktów; Urząd · iywi1eiściowy c. k. Na
miestnictwa zmniejszył t01{ 'kbnty~gent do 3,703.000 
kg.· Wykupno rozpoczęło się z clIJiem 1 maja b. r. 
Kontyngent krajowy rozłożyło . Nainiostnictwo na 
powiaty z uwzględnieniem rlostaw cło większych 
miast1 kontyngenty zaś powiatowe na poszczególne 
gminy. Sam;;i akcyę wykupna wzię.l:y w rękę Związek 

. rnleczarRki we Lwowie, Z"'iązek eJconomiczny Kółek 

I 
" 

rolniczych chwilowo w Krakowie oraz Krajowy So
jusz mleczarski w Stryju, które razem tworzą Kra
jowe Ęiuro tłuszczów z sieclzibą, >V Krakowie. Biuro 
to działa na prowincyi za pośrednictwem , Składnic 
i Kólek rolniczych, fungujących jako Powiatowe 
biura tłuszczów. Akcya ta claje 5.000-6.000 kg tłu
szczów , mies.ięczni€, przyczem ceny płacone produ
centom wy,nosiły: 1) za maslo. 8 K 50 h - 9 K zai 
1 kg, 2) za surowe tłuszcze wioprz~ę 7 K za 1 kg, 
3) za, 'ima1ec 8 K 40 h za 1 kg. U 

Jak '~'idzin'ly, il'ośc tłusczów zebrana jest bardzo 
mała, tłumaczy ::;ię to przedewszystkiem wielkim 
ubytkiem krów i nierogacizny oraz brakiem nabiaJ:u. 
Tłuszcze wylmpywanc tą, drogą przeznaczone są dla 
robotników w przem:>tśle wojennym, dla służby kole
jowej i dla większych centró·w konsumcyjnych. 

Ot·ganizacya obrotu jarzynami i owocami. 

Organizacyę Ol.Jrotu jarzynami i owocami poru.czył 
Urzącl żywnościowy ·Towarzystwu „Geos" w '\'Vio
tlniu, wzg]. analogicznej instytucyi, stworzonej. przy 
Urzędzie żywnościowym c. I·. Namiestnictwa pod na
zwą ·„Krajowe biuro jarzyn i owoców". Ponieważ 
scentralizowanie i zaprowadzenie przymusu obrotu 
tak łatwo p~mjącemi się towarami, jak jarzyny i owo
ce, jest rzeczą nie\nożliwą, przeto jedncm z glównycb 
z<tc1a!'1 tych instytucyi, jest jedynie zawieranie umów 
z producentami o dostawę jarzyn, po cena.eh usta
nowionych, w celu pokrycia zapotrzebowania wię
kszych miejsc l~onsumcyjnych. Niezależnie od tego 
wolno także większym komnmwntom zavvierać umo
wy z ·próduce\1tami bez zatwierdzenia Urzędu żywno
ściowego. 

,,Krajowe bi urn· owoców :i jarz}1n" wydaje poświacl 
czenia clla transportu o>voców, oraz leg-it)1rnac:ve, na 
podstawie których grosiści otrzymują Zl' Starostw po
zwolenie na handel owocami. Każdy więc, kto od dnia 
1lipca1917 chce się trudnić handlem owocami en gros, 
musi prócz zar;adniczej k<\rt~r przemyNłowej, posta
rać się także o legitymacyę Ofl .,Geos" wzg·l. „Kra
jowego biura owoców i jarzyn". 

Uregulowanie-obrotu kawą. 
Jak wiadorno.1 wprowadzono paiistwowy obrót ka

'\1·:-i, podobnie. jak innemi produktami. Organizacya 
obrotu kawą oparta jest na tych samych zasadach, 
co obrót cukrom. Centrala kawowa przydziela kawę 
grosistom na podstawie kart póborn, skąd i1rzcchodzi 
kawa (10 rąk detajlistów, a nastQpnie konsumentów. 
Od 21 czerwca 1!)17 wstrzymano przydział kawy ziar
nistej dla powszechnej konsumcyi, i zastrzeżono ją 
wrhl cz nie dla przedsiębiorstw ·pracpjących pod nad
zorem pa1'istwa. DJa og:ółu ludności przeznacza się jo
d~ · nie mieszanin)· kawowe. do wyrobu których po
trze})l)(' jl'st sprcralne pozwolenir Urzędn dla wyży
wienia ludności w Wiednri11. Pobór kawy jest do
zwolony w każcl>·m W)'padku tylko za kartami. Ra
c~-a spożycia wynosi. jak wiadomo, '/s kg. (przy mie
szaninach 1 1., kg. na 8 tyg·odni. 

Uregulowanie obrotu łojem bydlęcym. 
I 

Wszystek łój surowy zajęto w A11stryi na rzecz 
Centrali olejów i tluszczów. Ló.i surowy przetapiać 
na proclukt spożywczy mogą tylko oznaczone topiar
nie krajowe. W Galicyi jest ich pięć: w Krakowie, 
we Lwowie. w żywcu, w Rzeszowie i w Sanoku. Ło
jem wyprodukowanym przez te topiarnie rozporządza 
Krajowy Urząd Gospodarczy. jeśli jrst przeznaczony 
dla celów spoży'l·czych. Łojem przemyslowym zaś dy
sponuje Związek wojenno-przemysłowy olejów i tłu
szczów „Krieg·sverbnncl der Oel- und Fettindustrie". 

Z fabryki „Jarosz". 
.Jak wipdomo, kapusty w tym roku jeRt ·brak ogro

mny. Vv fabryce „Jaro~z", w której w roku poprzn
r1nim przerobiono kilkanaście wagonów kaptlRty je~t 

zamiar w tym roku przerobir podwójną jej ilość. Tru
rl n ości jednak Rą wiPlkic a to z braku mateiyali1 su
rowr:go, z braku beczek i robotników. 

Z RYNKU DRZEWNEGO. 
Przemysł drzewny. 

Austryacki wyrób mebli giętych jest przeznaczony 
przeważnie na eksport. Mimo, że obecnie eksport u
lega utrudnieniom z powodu wojny, sytuacya ma
tcryalna tej g·ałęzi przcmyF<lu jest korzystniejsza, 
niżby można przypuszczać; TOzporządza bowiem 
wiolkiemi obi=;zarami lasów, które wskutek wojny 
ogromnie wzrosły w cenie. Przemysł ten ma 
widoki znaczneg;o podniesienia swego eksportu po 
wojnie, ponieważ już obecnie poRiada wielkie zarnó- -
\vieuia, a przytem nie jest zależny od zagranicy, bo 
cały maLeryał, potrzebny do wyrobu mebli giętych, 
zn~jclujo się w kraju. 

Zakaz wywozu drzewa szpilkowego z Austryi. 
Dotychcz.as wolno było wywozić rżnięte drzewo 

szpilkowe bez wszelkich ograniczeń z Austryi do Nie
miec, skutkiem czego zawarły firmy austryackie i nie
mieckir szereg kontrnktów. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, wskutek wielkiego 
zapotrzebowania di:zewa przez austr. ministeryum 
wojny; należy w każdym poszczególnym wypadku 
starać się o pozwolenia na zaku'pn'O drzewa szpilko
wego u tegoż ministerstwa. 

l<RONIKA GOSPODARCZA. 
Plany podniesienia eksportu Austro-Węgier. 

Z inicyatywy węgierskieg·o,· prezydenta ministrów 
Dra Weckerlego odbyły się w Wiedniu obrady obu 

. rząclów w kwestyi poprawienia waluty. Jednym ze 
$rodków prowadzących do tego celu ma być pod
niesienie eksportu, który ucierpiał mocno wskutek 
wojray. Na Węgrzech podjęto już kroki w celu zorga
nizowania wywozu wina, w Austryi zaś ma służyć 
celom okqnomiczno-politycznym ęksport drzewa, oleju 
Rkalnego, c ukr u, dalej drogich towarów mody i 
sztuki. " 

Ilości tyclt towarów przeznaczonych na eksport po
L1obno są, dość ·wielkie. W ten sposób rząd sta.ra . się 
podnieść wartoiść waluty za granicą. 
Równocześnie rząd zmnierza uregnlować ta}:że 

przywóz i opłaty za towary przywieziono w ten spo
Nób, by uniknąć niepotrzebnego wywozu pienięr1z~r za 
granicę, a. rnianow101e przez otwarcie kredytów w 
wielkich instytucyach w krajach, z który~h przywóz 
kieruje się <1b Austryi. 

Przemysł skórniczy w Austryi. 

\\' clniu 8 sieqmia b. m. odbylo się w sali posicclz01't 
n1ini:,;tcn;t" a handlu w l;Vieclniu zebranie konstytuu
jące Związku gospoda,rczego przemysłin ,skórniczer 
go („Wirtschaftsverband der lederverarbcitenden 
l;owrrlrn"); przewo(lniczyl p. Artur Kno1~felmacher, 
mia11owa11y przez ministra handlu. Przeclstawil on za
dania, związku, który · ma w wielkich ramach org·ani
zacyi gospocla,rki }YOjennej, ~kupiać i reprezentować 
przomy,;l Hkórniczy. Następnie zaHtępca. ministerstwa 
hancllu baron Sochar przedstawił do dyRkusyi kV\~ e
st1rc>, któryeh szybkie przewovvaclzeniP. uważa mini
~; te r.) um hanc11u za rzecz niezmiernie ważną. Idzie tu 
W piCl'\l"NZ,\'lll rzędzie O zaopatrzenie ludności Średnio 
;'.amożnPj w obuwie, wprowadzenie karty na obuwie, 
o import :-;kory i gotowego obnwia z krajów neutral
nych, dalej o uregulowanie handlu starem obuwiem, 
o zlączei1ie pojedynczych fabryk w c;elu łatwiejszego 
z:iopatrzenia w 'materyał Rurowy, wreRzcie o dostar
ezt'nio skóry, niezdatnej dla wojRka, dla celów cywil-
11yeh. - Obecni czlonkowie Zarządu związku wzięli 
żywy rnlzial ·w dyskusyi tak, że można było w naj
og-ólnic•j:-;zyC'h znrysaeh zakreślić program na czns 
najliliż~zy. 

Dla hliż:-;zl~go jogo omówienia wybrano szereg komi
s~· i fachowych, wśród nich kornisyę cUa przemysłu 
KzPwskiego i clrugą dla przemyslu rękawicznego. Po
:-;tanowiono także stworzyć kontakt między życze
niami kół przemyslowych i rękodzielniczych z jednej 
a harn1lowych z rlrugiej ,;trony. Wreszcie wyrażono 
przekonanie, że Związek gospodarczy przemyslu skór
niczego zdola przeprowadzić dokładne wykonanie 
phopisów pai'tstwowycb regulujących obrót obuwiem. 

Pocłwyżązenie taryfy kolejowej na kolejach 
austryackich i węgierskich. 

„Allg. 'I'arifanzeiger" przynosi odnośnie do ogło
szonego podw~'ższenia taryf kolejowych szereg facho
wych uwa.g:. Rozporządzenie, które ma być przepro
wadzone, stanowi daleko idące zmiany w taryfach. 
Pl:i.n polega na tem, by calą taryfę podnieść, podno- . 
sząc każdą poszczególną klasę opłaty za przewóz to
warów (Giiterklassc) o jeden stopio1't wyżej. Ponieważ 
chodzi tu o zasadniczą kwcstyę klasyfil\acyi przesy
łek towarowych, przeto na podsta>vie ug·ody austro
węgierskiej musi nastąpić porozumienie między tomi 
dwoma, pai'1stwa.mi. Te c h n i cz, n a strona przepro
wa,dzenia podwyżki taryfy jest prosta, ponieważ od
pada konieczność wypracO\vania i wydania nowej 
taryfy, oraz przerobienia taryfy związkowej. Zao
szczędzi to pracy i materyału, w pierwszym rzędzie zaś 
czasn. N owe rozporządzenie ma wejść w życie już 
z dniom 1 stycznia 1918. Jednak byłyby towary znaj
dnjącu się w najwyższej klasie I, uwolnione oQ. pod
wyżki; byloby to niesłusznem ze względów ekonomi
cznych, ponieważ chodzi wl'aśnie o towary wysoko 
wartoś'ciowo; należy więc, odnośnie do tych towarów, 
wprowadzić generalny dodatek do taryfy. 

Proste przesunięcie klasyfikacyi przesyłek towaro
wych n'ie wystarcza dla kilku ważniejszych taryf. 
1 tak podniesienie taryfy węg 1 owej leży w in
tencyach rząclu zai'ówno aystryackiego, jak węgier
skiego. Wprawdzie w Austryi zniesiono właśnie wy
jątkową, taryfę na węgiel brunatny, ale is.tnieje nadal 
inna taryfa clla węgla z pownych kopali'! austr„ a inna 
clla węgla nieaustryackieg'o. Nastąpi tu więc zapewne 
jakaś zmiana, podwyżki zostaną wprowadznne także 
przy spocyalnych ta1~yfach, odnoszących się g.o 
szczególnie ważnych towarów, jak zboże, mąka i 
drzewo. Przesyłki jędnostkowe, tobołkowe mają być 
w przyszłości przeniesl.one bęz wyjątku do klasy I. 
Przesyłki z klasy A, w ilościach 5000-10:000 kg» bę
rlą, przeniesione do klasy II ą_tc. 
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„Tarifanzeiger" ogłasza przejrzystą tabelę, uwido
czniającą skutki planowanego podniesienia taryfy. 
I tak: z,asady taryfowe dla żelaza sztabowego, faso
nowego, w blachach, płytach itd. nadanego w ilości 
10.000 kg-. i przeniesionego z klasy B do klasy A, wy
niosą na państowych kolejach austr.: 

N a przestrzeni Przed zmianą Po zmianie Różnica 
50 km. 56 K 71 15 K 

100 " 97 " 123 " 
200 " 164 " 214 ,, 
300 „ 216 " 290 " 
400 " 271 " '371 " 
500 „ 312 " 437 " 
600 ., 354 „ 502 " 
800 " 437 „ 632 " 

26 ,, 

50 " 
74 „ 

100 „ 
125 " 
148 " 
195 " 

Wielkie te zmiany należy tłumaczyć stosunk:uni wo
jennemi. 

Koszta zarządu kolei państwowych wzrosły gwał
townie i wrastają coraz bardziej . Dotychczasowe za
rządzenia w celu podniesienia dochodów okazały się 
niewystarczającemi. Z nastaniem pokoju wszakże trze
ba będzie pog·odzić się nie tylko z lapidarnym podzia
łem -taryfy opłat kolejowych na wielką liczbę klas, 
ale z koniecznem dalszem zróżniczkowaniem zasady 
taryfowej w formie taryf wyjątkowych, już choćby 
ze względu na. handel zagraniczny, na taryfy ekspor
towe i importowe. 

Kartei austryackich fabryk kos. 
Wśród austr. fabrykantów kos toczą się rokowania 

w sprawie utworzenia ·kartelu. Mają być utworzone 
wspólne biura sprzedaży, a cała produkcya skontyn
gentowana. Porozumienie między fabrykantami co 
do cen na Austryę, Węgry i Bośnię już nastąpiło. 
Przy utworzeniu kartelu wchodzi w grę 20 fabryk 
w Austryi; jedyna fabryka istniejąca na Węgrzech 
zawiesiła w czasie wojny wyTób kos i zajęła się fa
brykacyą materyału wojennego. Fabryki austryackie 
wyrabiają obecnie okr.fi.gło 7 milionów sztuk kos, 
przed wojną produkcya wynosiła 13 milionó~. 

Nowe fabryki aluminium. 

Węgierskie Towarzystwo gazów ziemnych proje
ktuje, jak donosi „N. Fr. Presse" założenie fabryki 
aluminium, która ma przerabiać pokłady baiuksytu, 
~najdującego się w pobliżu siedmiogrodzkich kopalń 
gazów .ziemnych, należących do tegoż Towarzystwa. 
Także w pobliżu Insbruku ma powstać nowa fabryka 
aluminium. Prócz tego istnieje zamiar utworzenia 
trzech innych fabryk, przy użyciu sił wodnych alpej
skich. 

Towarzystwo żeglugi na Wiśle. 

Jak się dowiadujemy, powstało niedawno w Gdań
sku „Towarzystwo żeglugi na Wiśle"; zadaniem jego 
ma być utworzenie z Wisły, zarówno w niemieckiej, 
jak polskiej jej części, drogi wodnej, odpowiadającej 
nowoczesnym wymaganiom. Do obszaru Wisły mają 
być zaliczone Gdańsk, Elbląg i Bydgoszcz. Między 
Wisłą, a Odrą ma powstać kanał północno-południo
wy, jako przedłużenie planowanego przez Aru.stryę 
połączenia Odry z Dunajem, tą najważniejszą drogą 
wodną środkowej Europy. W ten sposób stanie się 

Gdańsk najbliż&zym dla obszaru naddunajskiego por
tem na morzu bałtyckiem, oddalonym od Wiednia 
969 km. 

Zakaz wywozu wyrobów tkackich z Królestwa. 

Generał-gubernator w Warszawie wydał w lipcu 
b. r. rozporządzenie, odnoszące się do zakazu wywo
zu tkackich towarów. Brzmi ono następująco: 

„Wywóz, przywóz i przewóz, oraz wszelkie trans
akcye w granicach generał-gubernatorstwa warszaw
skiego podlegają odnośnie do napół wykończonych 
i do gotowych towarów tkackich z wełny, wełny 

sztucznej, bawełny, bawełny sztucznej, z jedwabiu, 
jedwabiu sztucznego, 2i włósia, płótna oraz wszel
kich tkanin, powstałych ze zmieszania tych surow
ców, kontroli Wojennej Centrali surowców (Kriegs
rohstoffstelle), o ile wyż wymienione towary nie słu
żą do osobistego użytku nadawcy lub jego rodziny. 
Pozwoleń na przewóz za opłatą 3 marek udziela się 
na żądanie Wojennej Centrali surowców (Kriegs
rohstoffstelle) w Warszawie, ulica Bielańska 10, dla 
obsza11u gen.-gubernatorstwa warsz., z wyjątkiem o
kręgu policyjnego łódzkiego, .dla którego pozwo
leń udziela w Łodzi Wojenna Centrala surowców w 
Warszawie, oddział łódzki. Postanowienie karne o
rzeka, że wszelkie próby przestąpienia zakazu wywo
zu będą karane więzieniem do 5-ciu lat, albo grzy
wną do 10.000 mare:jr. Obok tego, nastąpić może za
jęcie towarów przez Centralę b.ez wynagrodzenia i bez 
prawa dochodzeń sądowych. Przekroczenie to pod
pada pod sąd wojskowy. , 

Ekspanzya gospodarcza Niemiec. 

Równocześnie z doniesieniem naczelnej komendy 
wojsk niemieckich o zdobyciu Rygi ogłosił Barik Nie
miecki, że zakłada swoją filię w tern mieście. Banki 
rosyjskie bowiem, jaK. Ryski bank komercyalny i 
wielkie instytucye petersburskie wyjechały wraz z 
cofającem się wojskiem rosyjskiem. Wprawdzie wiel-

ki handel eksportowy i importowy tego najruchliw
szego ze wszystkich portów rosyjskich dawno ustał 
w czasie wojny, ale miejscowe interesy i stosunki z o
kupacyą, jak oświadcza Zarząd Banku niemieckie
go wystarczą aż nadto, by dostarczyć Bankowi Nie
mieckiemu pracy i kórzyści w całej pełni. 

Z E Ś W I A 'I' A. 

Kakao wyrób czekolady w Holandyi. 

Zarządzenia rządu angielskiego wywołały brak tych 
artykułów w Holandyi. Rząd angielski pozwolił na 
przywóz najwyżej 2 milionów kg kakao do Holandyi, 
co stanowi cyfrę nieproporcyonalnie małą w po:r;ów
naniu do zapotrzebowania. Cyfra ta jednak pozostaje 
i tak tylko na papierze. Z powodu bowiem niebezpie
czenstwa ło~lzi podwodnych jest komu:aikacya nie
zwykle utrudniona. Od 6-ciu n. p. miesięcy fabrykan
ci holenderscy nie otrzymują prawie wcale transpor
tów kakao. Wielkie nadzieje przywiązywano do 
wyprawy statku „Juno" w celu za,kupna znaczniejszej 
ilości kakao w Lizbonie. Statek ten jednak powrócić 
nie mógł, gO-yż Anglicy zamknęli jedyną wolną drogę 
minami. vYobec tych stosunków zapasy kakao u po
szczególnych fabrykantów równają się niemal zeru. 
W Anglii ·natomiast zapasy nieustannie wzrasta.ją i 
dochodzą do miliona bali. 

Wskutek tych wszystkich trudności produkcya cze
kolady sp'adła bardzo znacznie, ceny zaś się podnio
sły. Pokup na proszek kakaowy był ciągle żywy, na 
masło kakaowe natomiast bardzo nieregularny. Wy
nilu produkcyi były z powodu wysokich frachtów, 
premii ubezpieczeniowych i wysokich cen węgla ka
rnienne;go bardzo niekorzystne. 

Produkcya herbaty w całym świecie. 

światowa prodhkcya herbaty w roku 1915/l6 prze
wyższyła najbardziej r!'lkordowe lata ubiegłe. W In
dyach, na Ceylonie i na Jawie wyprodukowano o 
100.000.000 funtów więcej, niż w roku 1914/15; sam 
zbiór indyjski przewyższył produkcyę z rokm poprze
dniego o 55,500.000 funtów. 

Jakość jednak nie była na ogół dobra. 
Ilość sprowadzona z Jawy równała się 96,000.000 

funtów, to znaczy 12,000.000 f•uitów wir;c<~j, niż \V r 
1!)14/15. Mniej więcej 1 / 3 tej ilości szła do Holandyi, 
a stamtąd część do Anglii. Spożycie w Rosyi zwię
kszyło się podwójnie. Od 31 lipca 1915 do 31 lipca 
1916 otrzymała Anglia 3,269.886 funtów, podczas gdy 
w roku 1914/15 8,485.140 fµntów. Wywóz herbaty 
z Chin stale się zmniejsza. 

Konsumcya herbaty ogólnie potroiła się w osta
tnich 30 latach, produkcya chińska natomiast nie po
sunęła się wcale naprzód. 

Międzynarodowa produkcya wełny. 

„Bulletin de l 'Institut inte1:national d'agriculture" 
podaje następujące zestawienie liczby owiec i pro
dukcyi wełny na całej ziemi odnośnie do stosun
ków woj_ennych. 

Ameryka póln. 
Stany Zjednoczone 
Inne kraje 

Owce (Ilość sztuk) Roczna pro
dukcya wełny w ki

logi:amach. 

50,039.281 130,986.359 
5,757.069 8,259.874 

Ameryka południowa 
Argentyna 83,545.931 119,474.555 
Uruguay 26,286.296 64,996.272 
Brazylia 10,653.000 15,875.650 
Inne kraje 7,921.046 15,703.286 

Europa 
~osya .46,381.000 145,148.800 
Wielka Brytania 27,552.136 54,975.108 
Turcya 21,190.000 41,049.895 
Hiszpania 16,441.407 23,586.680 
Francya 13,483.189 34,019.250 
Austro-Węgry 12,337.867 18,869.344 
Włochy 11,169.926 9,752.185 
Niemcy 5,451.570 11,611.904 
Inne kraje 31,076.970 25,401.040 

Azy a 
Hosya 34,493.000 27,215.400 
lndye 31,220.955 27,215.400 
Turcya 27,094.678 40,823.100 
Inne 513.357 ·28,642.394 

Afryka 
Transwaa! 35,710.843 } 94,201.784 -
Inne kraje 28,698.005 

Oceania 
Australia 82,011.606 258,444.242 
N owa Zelandya 24,465.526 89,478,300 
Inne kraje 10.000 45.359 

Ogólna liczba owiec wynosiła zatem przed wybu
chem wojny 633, 497, 658 sztuk podczas gdy cała pro
dukcya roczna wełny równała się liczbie 1,286.616.653 
kg. Na pierwszem miejscu stała co do ilości owiec 
Arg·entyna, co do produkcyi wełny zaś Australia, a 
po niej Rosya. 

Jarmark w Lipsku. 
Jesienny jarmark lipski w r. 1917 zrealizował świe

tnie dążenia do stworzenia w Lipsku jarmarków wzo
rowych. Organizacya jarmarku spoczywała tym ra-· 
zem w rękach specyalnego urzędu, utworzonego je
szcze z wiosną. Rzesze zwiedzających z krajów sprzy
mierzonych i ne'lttralnych podziwiały wspaniały prze
bieg jarmarku i doskonałą organizacyę, przyczem na
leży podnieść także bardzo dobre utrzymanie w cza
sie całeg·o pobytu. W Lipsku powstaje teraz nie
mieckie 111 u ze u m gosp od ark i w oj en n ej, 
powołane do życia przez Lipską Izbę handlową, a po
parte przez inne instyuucye gospodarczo-handlowe. 

Z początkiem września ukończono wstępne prace
organizacyjne, a obecnie rozpoczyna się gromadzenie 
zbiorów, które mają uzmysłowić doniosły przewrót 
gospodarczy w czasie wojny obecnej. Muzeum obej
mować ma więc: przedstawienie l'lasadniczych form 
i uqądzci'l gospodarstwa wojennego za pomocą towa
rów, modeli, wzorów i tablic g-raficznych, dalej bi
bliotekę dzieł traktujących o niemieckiej gospodarce 
w czasie wojny, wreszcie archiwum zawierające źró
dłowy materyał : prawa, rozporządzenia, obwieszcze
nia, sprawozdania, statystyki i prywatne zapiski, za
równo drukowane, jak rękopiśmienne. Muzeum to 
dzieli się na szereg działów, obejmujących rolnictwo, 
przemysł dla celów wojskowych, przemysł pokojowy 
w czasie wojny, handel, konsumcyę i rozdział środl!:ów· 
żywności, kwestye robotnika i pracy, kwestye finan
sowe, gospodarkę na obszarach zajętych i cały sze
reg innych. 

Z DZIEDZINY NOWOŚCI. 
Szyszki jodłowe zamiast węgla. 

Donoszą ze Sztokholmu: Opalanie pociągów szysz
kami drzew szpilkowych staje się ~oraz powszech
niejszem; pomimo sceptycznych prze\vidywań facho-
wców rezultaty są pomyślne; okazało się, że szyszki 
Closkonale zastępują węgiel. Obliczono, że z dwóch ton 
szyszek otrzymać można tyle ciepła, co z jednej tony 
węgla pruskiego. By zapobiedz zbyt szybkiemu spa
laniu się szyszek, miesza się je przy użyciu z węglem 

' i koksem. Na kolei ~1jolby-Hiistbrolm, gdzie opala
nie szyszkami istnieje już od roku zużyW"a się miesi.ę
cznie 20 ton tego materyału. Szyszki okazały się tu 
podobnie jak i na innych kolejach materyałem zna
cznie tańszym nawet od drzewa. Zarząd wymienio
nionych kolei płaci 21 / 2 do 3 orów za 1 kg szyszek 
jodłowych i •Świerkowych. 

Wyrób obcasów ze sztucznej skóry w Szwecyi. 

Próby używania sztucznej skóry ograniczały się w 
Szwecyi dotychczas do wyrobu podeszew. Obecnie 
wynaleziono podobno sztuczną skórę, z której da się
robić cale obcasy; mają one być tańsze i trwalsze niż 
ze skóry naturalnej. Nowe te obcasy poddano oficyal
nie próbie w Sztokholmie. Przekonano się przytem, 
że obcas . ze skóry sztucznej posiada wytrzymałość; 
przeszło dwa razy większą niż prawdziwy skórzany. 
Trwałość jego powiększa jeszcze i to, że jest wyko-
nany z jednego kawałka. Obcasy te można sporzą
dzać w dowolnych kształtach i barwach i nie ró
żnią się on~ przy chodzeniu niczem od zwyczajnych. 
Cena ich zaś jest o 30 do 40 procent niższą od ceny 
obcasów z naturalnej skóry. 

Elektryczne ogrzewanie kotłów u lokomotyw. 
„Schweizerische Bahnzeitung" proponuje, by wobec

braku i wysokich cen węgla ogrzewać kotły parowe 
przy lokomotywach na szwajcarskich kolejach ele
ktrycznością. W celu uzyskania potrzebnego prądu 
poleca zmusić do dostarczenia prądu zakłady elek
trotechniczne pracujące dla zagranicy. 

Nie licząc kosztów przerabiania lokomotyw i zblL
dowania przewodów dosyłających prąd, wypada O· 

grzewaniB elektryczne-7\V porównaniu do węglowego
o jakie 10% taniej. Jeśli zaś uwzględni się koszta 
instalacyi, wyniosą koszta obu sposobów ogrzewania 
m;niej więcej to samo. Stąd wypływa wniosek, że na 
poszczególnych liniach, tam zwłaszcza, gdzie ogrze
wanie elektrycznością mogłoby pozostać na stałe, 
wskazanem byłoby wprowadzenie tej nowości w celu 
zapobieżenia bralrnwi węgla. 

żywotne sprawy i zadania naszej gospodarczej od-
budowy w szerokim zakresie porusza od kilku mie
sięcy wychodzący miesięcznik naukowy p. t. „Odbu
dowa kraju", jako organ Komitetu Obywatelskiego 
odbudowy wsi i miast w Krakowie, pod redakcyą Dr. 
Leona Władysława Biegeleisena. Adres Redakcyi i 
Administracyi: „Odbudowa kraju", Kraków, ul. Kro
woderska 26. Prenumerata wynosi 24 kor. rocznie. 
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